GAZETA LWOWSKA. 


Sobota 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia — 


Najj. Pan, z zadowoleniem dowiedział się o 
doniesionym sobie uczynku tchoacym miłością 
liżniego wielu szlachetnie urodzonych pań, jak 
r. irosnowskićj z domu hr. Komorowskićj; hr. 
Bakowskićj z domu hr. Skarbek; hr. Borkowskićj 
z domu hr. Krasińskićj; p. Niezabitowskićj z domu 
r. Borkowskićj; pani Zaleskićj z domu Bołoz An- 
toniewicz, które w tym roku na wielki tydzień 
Podjęty się osobiście zbierać w Lwowie składkę 
Wsparcie cicrpiacćj ludzkości, a uzbierany 
dochód rozdzielony został jużto między istniejące 
w Galicyi zakłady sióste miłosierdzia , jużto na 
Wsparcie ubogich, wstydzących się żebrać. 
|, Naj. Pan, najwyższóm postanowieniem Swe- 
jóm z d. 8. b. m. najłaskawićj rozporzadzić ra- 
czył, aby pomienione szlachetnie urodzone panie 
zawiadomić o zadowoleniu J C. It. Mości włas- 
ném pismóm prezydyjalnóm padwornćj kance- 
aryt, pa 


— Z Pragi d. 11. maja. — 


Za najwyższćm pozwoleniem J. C.W. Mości 45 
zgromadzenie badaczy przyrody i lekarzy odbę- 

zie Się na r. 1837 w Pradze. Posicdzenia roz- 
Poczną się d. 18. września, w którym dniu usta- 
Rowią się oraz sekcyje; prezydentowie i sekre- 
tarze będa przez nie obrani; a wszystko skoń- 
Czy się d. 26. tegoż miesiąca. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 


Gazzetta di Venezia pisze z Wenecyi pod d. 


e A »Z prawdziwa radością musiemy do- 
Re iz w d. 2. maja deputowani lombardzkićj 

konk do zakładania kolei, jak i weneckićj 
go hw którzy tu zjechali dnia wczorajsze- 
gole ończyli za zupełną zgodą wszystkie przy- 
obm ŚW. prace, jak i wszystkie > a. Bg 
è e ut środki na piórwsze zgroma zenie ak- 
jusa} wenecko-medyjolańskićj kolei że- 
tio ka. | do zasady tego wielkiego, przez 
pub Sah jANEEKO» a przez najgorliwszy udział 
lone E po LADRO przedsięwzięcia , usta- 
y *ońcem osiągnienia zadowalających 


N” 


Ol. 27. maja 1837. 


Zm 


wypadków. Składamy zacnym cbywatelom Mc- 
dyjolanu i Wenecyi za to nasze dzięki, iż tyle 
przyłożyli usiłowań , dla zaprowadzenia w swej 
ojczyznie najpiękniejszego wynalazku nowszćj cy- 
wilizacyi.a 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Wiadomości z Lizbony w dz. angielskich do- 
chodzą do d. 26. kwietnia. — iortezy ciagle na- 
radzają się nad zasadami nowćj konstytucyi. — 
Gdy już ciężarność królowćj niepodlega żadnćj 
watpliwości, przeto młody cesarz brazylijski brat 
królowćj, i księżna Bragancyi naprzód zaproszeni 
zostali na kumów do majacego przyść na świat 
dziecka. 

Portugalski skarb tak ma być wyczerpany, iż 
królowa widziala się być zmuszona, upomnióć 
się o zaległości swćj listy cywilnój, gdyż w prze- 
ciwnym razio musiałaby swoje klejnoty zastanić. 
Rząd angielski (w nic rajlepszóm zostajacy po- 
rozumieniu z nowóm miaisteryjam) wczwał po- 
sla, lorda iłoward de Walden, aby o rozmaite 
krzywdy upomniał się, a mianowicie o wypłace- 
nie należnych summ argielskich , o zdzierstwo 
na komorach celnych, przytóm o ostateczne za- 
warcie ugody handlowćj i ściślejsze dopełnianie 
traktatu o zniesieniu haudiu niewolnikami 
w końcu o wypłatę zaległości angielskim pod- 
danym, którzy w służbie portugałskićj zostawali. 

Między angielskimi a fraucuzkimi oficćrami 
okrętów stojących na Tagu miało zajść lekkie nic- 

orozumienit, ponieważ francuzki kommodor po- 
pełnił bład przeciw etykiecie, niewywieszając 
(jak zwykle w takim razie) angiclskićj flagi, w 
dniu urodzin królowćj angielskićj. — Admirał 
Gage, postanowił na dniu 1. maja, jako w ro- 
cznieę urodzin królowćj Francuzów, nicwywie- 
Bzać na wzajem flagi Irancuzkićj. 


Hiszpaniją. 


Moniteur z d. 11. maja zawićra dwie naste- 
pujace telegraficzne depesze: Perpignan d. 7go 
maja wieczór. D. 30. kwietnia: Tarragova przy- 
słąpiła do uchwał rewolucyjonistów z Reus. Pro- 
wincyja Tarragona ogłosiła się za niepodległa 
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WHatalosii, i wyłamaje się z posłuszeństwa jene- 
rałlnemu kapitanowi. D. 2. maja przybył komi- 
garz z Reus do Barcelony , gdzie obawiano się 
anarchicznego rozruchu. 

Dnia 29go główna kwatóra armii środkowój by- 
ła w Aodilia. Dwudziestu siedmiu oficćrów po- 
slano do cytadelli w Walencyi. Karliści w tém 
królestwie ciągle są w znacznćj liczbie. — Per- 
pignan o Bmćj wieczór. D. 4. anarchiści opa- 
nowali w Barcelonie trybunał i ratusz. Trzy ko- 
lumny królowćj uderzyło na nich z działami; 
ogień trwał przez całą noc z 4go na Śty. Re- 
waolucyjoniści o Gtćj godz. rano kapitulowali, po- 
czóm pozwolono im z pola walki ustapić. D, 5. 
spokojność przywrócono Da nowo. 

Ten sam dz. z d. 42. zawićra następną tele- 
graficzną depeszę z Perpignan z d. 9., podług 
którćj niespokojności wybuchłe w Barcelonie , 
bynajmnićj nie są utłumione jak to wcześniej- 
sze zwiastowały doniesienia : »Perpignan d. 9go 
maja wieczór, D.4. oddziały królewskićj mary- 
marki w Barcelonie na lad wysiadły , i dawały 
ognia z dział na Rambla, (miejsce przechadzki 
w Barcelonie), — D. 6. obawiauo się nowych 
rozruchów, gdyż anarchiści, z któremi kapitulo- 
wano, tylko tém wiecćj się rozzuchwalili. D. 9. 
w Figueras trwożono Bię. 

Podiug listu z Paryża z d. 9. maja (w gaze- 
cie powszechnćj) odebrano tam nasiępujaca te- 
łegraficzna depeszę z d. 8. maja z Bajoony: 
»D. 6. karliści usiłowali, odeprzćć przednie czaty 
krystynistów, stojące w dolinie i na wzgórzach 
Lovola; ale mimo ich źwawego natarcia, od- 
parci zostali ze znaczną stratą.“ 

Listy z St. Sebastian donosza , że d. 6. maja 
rano , karliści stanowisko Aguire , to jest, dom 
polożony między San Sebastian a Astigarraga, 
a kilkoma kompanijami krystynistów osadzony, 
starali się zdobyć na nowo; jednakże ze stratą 
£0 zabitych i raniooych i 50 jeńców odparci zo- 
stali. Tray statki parowe, które mają na swym 
pokładzie świeże wojsko, a zapewne i hrabiego 
Luchana (Espartero), stały przed San Sebastian. 
Jenerałowie królowćj prosili jenerala Iłarispe o 
półtora milijooa ładunków , na którą to ogro- 
mną iłość, przeciw oczekiwaniu, przyzwolił. Je- 
neral Isidoro pod Villarta pobił powstańca Pal- 
lilos, zabrawszy mu 20 Żołņiérzy i 20 koni. 

Z Baionny d. 10g0 maja odebrano wiadomość 
w Paryżu, že jenerał Espartero d. 9. przybył 
do S. Sebastian. Od utarczki z d, 6. nic się do- 
tąd nieprzytrafiło ważnego. 

Don Carlos wydał dekret d. 2. maja, w któ- 
rym wszystkich Hiszpanów , jeżeli mu w ciaga 
2 tygodni nie złoża przysięgi na wierność, ogła- 
sza za zdrajców ojczyzny. 


Portugalska legija paosiłkowa weszła do Vito- 
ryi d. 1. maja. Składa się ona z 7 batalijonów, 
z 3 szwadronów, z 2 bateryj, i z licznego kor- 
pusu inżynieryi; trzy hiszpańskie batalijony przy- 
łączyło się do tój dywizyi, która bedzie zakry- 
wać liniję nad Ebrem. 

Algierska legija cudzoziemska, w którćj tylko 
z 1400 ludzi zostało, a którą zamieniono na dwa 
batalijony, z d. 14tym sierpnia calkiem będzie 
rozwiązana, jeżeli wprzód nierozwiaże się przez 
zmienną kolej wojny. 

Na posiedzeniu kortezów z 4. i 5. maja nara- 
dzano się nad raportem komissyi obrachunkowej. 
Rozprawy nadzwyczaj były gwałtowne , a publicz» 
ność na galeryjach taki burzliwy miała w nich 
udział, iż prezydent po kiłkakroć groził, iź każe 
rozpędzić słuchaczy z galeryi. Opozycyja pole” 
znie uderzyła na mioisteryjum, które obalić za” 
mierzono, a mianowiwie, chca sie pozbyć Men- 
dizabala. On i Calatrava zbijali nieprzyjaźne mi- 
nistrom wnioski komissyi, które izba dnia 5go 
większością 101 głosów przeciw 62 odrzuciła. 


Fir. Latour Maubourg, francuzki ambasador 
w Madrycie, otrzymał pozwolenie udania się do 
wód wPireneach. Między 15. a 20. maja ocze- 
kiwano go w Pau. 


Wielka Brytanija i Trlandyja. 


Królowa lubo dotknięta żałem po zgonie swej 
matki księżućj Saxen-Meiningen, wszelako coraz 
przychodzi do zdrowia. 

List z Londynu z d. 2. maja daje następne 
wyjaśnienie bilu przełożonego przez lorda Mor- 
oth, a opisanego w przeszlćj Gazccie naszćj- 
Właściciel ziemi ma wziać na siebie płacenie 
dziesięcin, a to podług skali 70 od sia, tak, że 
duchowieństwu zostanie czysty dochód 60 od sta 
od ich teraźniejszogo ustawami przepisanego do” 
chodu. Jest to wielka ofiara, która jednakże 
zrodzić musi smutne nieporozumienie między 
kościołem a ludnością Irlandyi, a która tylko 
o 15 od sta jest większa od tego, co torysi do” 
browolnie poświęcali w Anglii, aby zapewnić 
duchowieństwu stały dochód z podatku grunto” 
wego , miasto niesiatych i uciążliwych dziesięcin: 
Ministrowie, aby przeciwnikom przynieść ulgę 
w tej ofierzo, odstąpili od pierwiastkowego pla” 
nu, oddania wszystkich dóbr kościola pod z2" 
rząd jednój adwministracyi, luóra miala każdego 
duchownego opłacać; każdy duchowny ma p°” 
bićrać bezpośrednio swój dochód od driedzica 
parahi. Następnie ministrowie zamiast dawniej” 
szego planu równego podziału dochodów DE" 
dzy duchowieństwo. przajeli plan lorda Stan 
icj, tak dobrym uznaoy przez torysów, iŻ izba 
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wyższa przyjęła go z odmianami, jakie w ostat- 
nim bilu w tym przedmiocie uczynił. Jak zaś 
torysi przyjmą ten. nowy projekt o dzicsięci- 
nach, oie można zgadnąć, gdyż w najglębszćm 
słuchali go milczeniu, i nikt ani z tćj, ani 
z drugićj strony nie mówił o nim. 

a posiedzeniu izby niższćj d. 3go maja na 
wniosek pana Sinclair, wydano nowy rozkaz na 
Wybory (writ) w Westmioster, gdyż Sir Francis 

urdett przyjął Chiltera Ilundrets. — Po prze- 
łożeniu mnóstwa próśb zapowiedział p. Robin- 
son, iż d. 5. maja będzie mówił o stanie augiel- 
skiego handlu z Portugalija. Na pytanie uczy- 
nione przez p. Trevor oświadczył lord J. Russel, 
iż bil podatku kościelnego na wszelki przypadek 
- Z2go maja musi być roztrząsany. (Va tenże 

zień naznaczono także przełożenie budzetu). 
Public records bill — bil, który ma na celu 
lepszy zarząd archiwami stanu, i dokładniejszy po- 
rządek w ogłaszaniu dokumentów stanu zaprowa- 


ŁiĆ, na wniosek pana C. Buller, był odczytany po- 


raz drugi. Poczóm izba zamieniła się w wydział 
dla naradzenia się nad pytaniem, czyli jest rzeczą 


pożyteczną pozwolić na mlówo zagranicznego: 


zboża, i wywożenie go w mące z kraju bez o- 
elenia, jednakże pod konieczaemi ograniczeniami 
aby skarb zasłonić od oszukaństwa, a rolnictwo 
angielskie od straty. — P. P. Thompson mini- 
Ster handlu, zbijał ten wniosek na tćj zasadzie, iż 
il, mający być opsrty natój rezolucyi, nie dość 
Wyraźnie jest motywowany. Jeżeli ten wniosek 
tylko do, tego zmierza, aby obce zboże mlóć 
Pod zamknięciem (under lock and key), tedy 
nie ma pic przeciw niemu; gdyby zaś mlówo 
miało się odbywać otwarcie, i gdyby pozwolono 
Na zamianę angielskiego: zboża na obce, tedy 
musiałby się temu sprzeciwić. P. Robinson od- 
Powiedział, że właśnie ostatni ten przypadek miał 
na względzie.. Wniosek ten odrzucono 
większością 108 głosów przeciw 42. — P. O'Con- 
nell wniósł drugie odczytanie swego bilu libeli 
(Law of libell bill), Jeneralny Anornćj dodał, 
e istniejący bil libelli wymaga poprawy, powat- 
Pićwał jednak, aby środek zacnego członka z Kil- 
ony odpowiedział swemu celowi. Po dłuższych 
a ech bil ten gra 2 55 głosami prze- 
"W ke ółnocy izba odroczyla 
nasi." rótco po P y odroczy 
l A Początku posiedzenia tćjże izby dnia 4go 
UR 5. Whalley wniósł mocyję na každém wzna- 
wianą posiedzeniu o zniesieniu uciążliwego po- 
datku od okien. P. Ilume popiśrał go ; kanclórz 
ka; skarbowćj mówił przeciw, i napomknął 
EA Rie iż rząd teraz nie myśli o rozwią- 
206 głosów: area POŁ przeszła większościa 


Izba lordów uchwaliła na swojóm posiedzeniu 
dnia 5. maja większością 122 głosów przeciw 8Ł,. 
aby narady nad irlandzkim bilem korporacyjnym 
odroczyć do 9. czerwca. Ministeryjom sprzeci- 
wiło się temu wnioskowi.  Lordowie opozycyi nie: 
chca wprzód naradzić się nad tym wnioskiem, 
dopókiby nie przełożono im także i irlandzkiego: 
dziesięcinnego bilu. 

Na posiedzeniu izby niźszćj dnia 5. Maja, kanc- 
lerz izby skarbowćj zrobił zwykły, przed przy- 
jęciem budżetu (którego przełożenie od 8go do 
26. maja naznaczył) wniosek, o upowaźnieniu na: 
wydawanie papiórów skarbowych, które potrzebne 
sa do zastąpienia w części dawniejszych, w części 
naglych bieżących potrzeb (ta rara pa 24 
mil. f, sz.); poczćm p. Hume żądał, aby głoso- 
wanie w tćj mierze odłożono do poniedziałku , 
a wtenczas on poda mocyję, aby ściślejsze roz- 
trząśnienie tego wniosku na O. czerwca odłożyć 
(na dzień, na który wizbie wyźszćj wydział do 
irlandzkiego municypałnego bilu naznaczony). 
Głośnemi na to odpowiedsiaco oklaski. Mówił 
ón: »Jezeli lud głośno domaga sie reformy nad- 
użyć, jeżeli ustawodawstwo dla Irlandvi niepo- 
trzebnie jest zatamowane, tedy nie wićm, aźali 
izba może mieć prawo, wydawać publiczne pie- 
niądze (głośpy oklask). IŃicto nie pomaga, cho- 
ciaż obie izby zgodnie działają.ć (Huczoe śmić- 
chy). Tanclerz izby skarbowćj przekładał mu, 
iż tego przyzwolenia na to Zadano, aby dopełnić 
zobowiązań się stanu iprosił, aby rząd nie wpra- 
wiać w kłopot, gdyż on, gdyby nawet tylko do 
poniedziałku się wstrzymano, nie miałby już 
czasu do potrzebnych działań. Pan Hume cofnął 
w końcu swój wniosek, i mocyja ministeryjalna 
w całym porzadku przeszła przez wydział. — 
Poczóm wniósł lord J. Russel, aby przystapiono - 
do dalszego roztrząsania raportu wydziału o re-- 
zolucyi pod względem irlandzkich dzie- 
sięcin. (P. Bernal na posiedzeniu dnia 3. prze- 
łożył był ten raport, który otrzymał pićrwsze 
odczytanie , lecz przy wniosku na drugie chciał 
p- Sharman Crawford wnieść popruwkę, co z po- 
wodu krótkości czasu lord J. Russel przez to od- 
wrócił, iż wyjednał odłożenie rozpraw na Śty).- 
PP. Sharman Crawford i Hindley do dalszego za=- 
stanawiania się nad tym raportem wydzialu nie: 
mieli dość czasu na tém posiedzeniu i wnieśli ,. 
każdy z osobna, na odroczenie, które 126 gło- 
sami przeciw 7 odrzucone zostało , gdy lord J. 
Russel wprzód jednak zaspokoił izbę oświadcze- 
niem, jako zacny jego przyjaciel (lord Morpeth) 
drugie odczytanie bilu zaprojektuje dopióro na 
Oty czerwca (wielkie zadowolenie). Raport byłu 
zalém przyjęty, a wniesienie bilu pozwolone.. 
(Przez ten krok zamiar opozycyi ,. aby bil teng, 


) 2- 
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wraz zirlandzkim bilem ubogich przed pomia- 
nionym 9. czerwca w izbie wyższćj mieć prze- 
łożony sobie, spełzł na niczóm , a walka na śmierć 
lub Życie między obiema izbami o irlandzkie py- 
tanie municypalne, która lord Melbourne niejako 
zopowiedział wizbie wyższćj, już się rozpoczęła. 
Jeszcze na wniosek pana Labouchóre bil o upo- 
rzadkowaniu póczt przeszedł przez wydział, gdy 
wniesiona klauzula przez sir A. Agnew, aby w nie- 
dzielę żadne listy, gazety, lub co bądź ani byly 

rzyjmowane, ani wydawane na poczcie, więk- 
szością 28 głosów przeciw 12 odrzuconą została. 
Izba skończyła swoje posiedzenia dopićro w pół 
do 2. po północy. 

Dnia 2. maja rano morderca Greenacne, który 
pewna kobićtę , przyrzekłszy jéj, że się z nią 
oženi, zwabił do siebie, obrał z pióniędzy iza- 
mordował, a trupa posiekłszy w kawałki, na ró- 
Źnych pozakopywał miejscach, został stracony 
w Londynie w oczach niezmiernćj rzeszy widzów, 
którzy glośnómi okrzyki oburzenie swoje objawili. 


Francyja. 


Ogłoszenie amnestyi w Monitorze z d. 9. maja 
wzbudziło radość powszechną. Izba deputowa- 
nych nie mogła była rozpoczać swoich rozpraw 
przed 3cią godziną, w takióm wszystko zosta- 
wało poruszeniu. Prezydent rady ministrów hr. 
Molć otoczony był wielką liczba deputowanych, 
którzy jemu i rządowi winszowali tak wspaniało- 
myślnego kroku. Hr. Moló mówił, iż to było 
wolą króla, nadać tój czynności charakter wol- 
nego postanowienia. Właśnie gdy amoestyja pie 
była przedmiotem rozpraw w izbach i w dzień- 
nikach , wtedy Król uznaje ten czas za stosowny 
do ogłoszenia onój. Nie chciał on, aby amne- 
styja byla ogłoszona przed popisem gwardyi na- 
rodowćj, aby się nie zdawało, Że król chce so- 
bie kupić okrzyki radości u obywateli. Chciał 
an bezwarunkową i zupełną dać amnestyję wszyst- 
kim politycznym przestępcom bez wyjątku; na- 
wet Meunier i Boireau zdaniem jego, powinni 
być zupełnie ułaskawieni. Z trudnością zdołano 
skłonić Ludwika Filipa, iżby przynajmnićj w tym 
punkcie uległ przedstawieniom swoich ministrów. 
Vrzed więzieniem St. Pelagie i Roquette około 
południa zgromadziły się tłumy krewnych i przy- 
jaciół politycznych przestępców zamkniętych 
tamże, dla oznajmienia im amnestyi, a okrzyk 
ich radośny rozlegał się w całćj dzielnicy miasta. 

Doia 8. maja o godz. 5. wieczór matka i wuj 
Meuniera przybyli do Conciergerie, dla donie- 
sicnia mu o zmianie jego kary w skutek amne- 
styi. Po go mocno wzruszyło — wynurzył oraz 
Życzenie jechania do Anglii. 


Księżniczka Mcklenbursko-Szweryńska i owdo- 
wiala Arcyksiężniczka Augusta d. 24. maja no- 
cować będa w Saarbriick, d. 25. w Metz, d. 26. 
w Verdun, d. 27. w Chalons nad Marna, d. 28. 
w Laferte-sous-Jonarre, a dnia 29. przybędą do 
Fontainebleau. Na calój drodze, jak Moniteur 
donosi, księżniczka Helena przyjmowana będzie 
ze wszystkiemi honorami, jakie królowćj przy” 
należą. 

Wiadomości z Algićru brzmia niepomyśloie- 
Abdel Kader pojawił się nagle w blizkości Al- 
gićru; przerażeni koloniści uciekli do miasta. —* 
Mówią o zaprowadzeniu afrykańskiego instytutu 
na sposób dawniejszego w Egipcie. 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 5. maja 
śród nacisku na trybunach naradzane się na 
uchwałeniem funduszów na tajemne wydatki: 
Wszyscy niecierpliwie czekali wywodu tćj rze- 
czy. Nasamprzód głos zabrał minister handlu 
p- Martin (du Nord) dla wyjaśnienia onegdajszych 
swoich oświadczeń. Ustawa apanażowa, mówi 
on, cofnioną została bezpowrotnie; w tym wzglę- 
dzie wyraża on sposób myślemia całego gabinetu; 
co się zaś tyczć zasady owćj ustawy, takowa 
w istocie jest monarchiczna, a mipisteryjumł 
nie może od nićj odstąpić, ani za przyszłość rę* 
czyć. — P. Augustyn Giraud odwołuje się na 
to, co hr. Molć powiedział w komisyi izby: iż 
obstaje zarówno przy ustawach wrześniowych » 
jak przy ustawie dotacyjoćj, i że dalekim jest 
odstąpić ustawy o apanażu. »Powiódzcież otwar- 
cicć — mówił dalój p. Giraud — „gdzie chce- 
cie zatknąć waszą chorągiew? Każdemu podaje” 
cie rękę; ale któż w czasie tych rozpraw wstą* 
pit pa mownicę, aby wam swoję podał? Kraj 
nienawidzi polityki wahania się i zwłoki, a ja 
z méj strony oświadczam kategorycznie , że je” 
żeli ministeryjum wyraźnie nie powić , co myśli, 
tedy ja dam moje niepozwalam.« — Hr. Molć 
odpowiedział: Nie jest po parlamentarsku ani 
teź słusznie, udzielać tego, co w komisyi zaszło: 
Następnie mówił, iż w ustawach wrześnio- 
wych jest artykuł nie dość często zastosowywany, 
a to ten, który upoważnia rząd, odpowiadać na 
zaczepki w dzieńnikach, przez teź same dzień- 
niki. Życzy on, aby tego sposobu użyto za- 
miast tylu procesów o druk. W końca oświad- 
czył p. Molć ; Ministeryjum żąda od izby głosu 
zaułania; jeżeli izba nie przyzwoli, natencza8 
ministrowie ustąpia w przekonaniu , Że własnego 
dopełnili obowiązku. — P. Duvergier de Hau- 
ranne jako sprawozdawca czyni uwagę, iż nie 
może podzielać zdania prezydenta rady, aby 
wszystkie rozprawy komisyjów mialy pozostać 
w tajemnicy. To mogloby mieć miejsce w po” 
ufnych zwierzeniach się, ale nie w rozprawach 
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o powszechnćj polityce ; bo w takim przypadku 
ministeryjum miałoby inna politykę wewnątrz 


biór, a inna na mowoicach. (Oklaski.) On ze. 


swojój strony nowych żąda objaśnień. — P. Mau- 
guio śród wzmagającéj się niecierpliwości izby 
wstępuje na mownicę , dla rozebrania dawniej- 
széj mowy pana Guizot: »Pojmuję — mówił on 
— iż Żądano ścisłćj większości i portfeilu spraw 
wewnętrznych , dla utrzymania tych większości ; 
albowiem tylko z portfcilem spraw wewnętrz- 
nych można dojść do tego systematu wyklucze- 
nia nie dość przywiązanych urzędników, dla u- 
gięcia wszelkich zdań, które nie dość prędko 
posłuszne sa słowu pana.ć P, Maugin dziwi się, 
że p. Guizot tak wiele mówi o klasie średnićj, 
którój panowania nigdy nie chciał. Przywodzi 
on zdanie jego o apanażu i dziedzicznóm paro- 
stwie, i pyta, azali takie zdania sprzyjają kla- 
eie średnićj. Oprócz tego wyraz: stan średni, 
dwie klasy wprowadza, wyższa i niższą. Także 
i w r. 1789 chciano stan miejski organizować, 
to jest nierówność wprowadzić. (P. Guizot : Mó- 
wiłem onegdaj, iż rewolucyję z r. 1789 i 1880 
uważam jako zwycięztwo atapu średniego nad 
przywilejami i władza absolutyzmu.) P. Maugin: 
Przyjmuję to oświadczenie i chcę a niego wnio- 
sek wyprowadzić, Mowca stara się dowieść z hi- 
sloryi, iż nigdy we Francyi jedoa klasa nie mo- 
gła nad dwoma drugiemi panować. Stronnictwo 
chcące zwycięztwa jednój hlasy, nie jesk kon- 
serwacyjaćm, lecz rewolucyjnóm stronnictwem. 
(Śmióch w środku.) — Potém przystąpiono do 
rozpraw nad pojedyńczemi artykułami. 

Na posiedzeniu tćjże izby d. 6. maja poprawka 
P- Vatry, aby 150,000 fr. ujać od summy na ta- 
Jemne wydatki, została odrzuconą, a w końcu 
projekt do tój całćj ustawy przyjęto większo- 
ścią 250 głosów przeciw 112. 

Na posiedzeniu izby parów d. 8. maja prze- 
łożył hr. Molć przyjęty przez izbę deputowa- 
nych projekt do ustawy o wyposażeniu królo- 
wćj Belgów. a 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 8. maja 
ainister handlu przełożył pięć projektów o ko- 
ejach żelaznych. I tak: w projekcie o kolei že- 
aznéj z Paryża do Rouen oznaczono , aby kon- 
cesyja nie trwała dłażćj nad lat 99. Największa 
Sa pieniężna naznaczona jest na 7 milijo- 
Żelaza o 30 latach rząd ma kupić całą kolej 
Co do |. a Średnią w przecięciu cenę za akcyje. 
iw e: zelaznćj z Paryża do Orleanu przez 

PS z odnogą do Corbeil, koncesyja również 
ma być na lat 09. Najwi k ieniężna 
ma być 3 mił. f. aiwię sza pomoc pienię 
do Mihlhaus z | kolei Želaznéj z Than 

en przyjęto żądanie pana Mikołaja 


Kóchlin , który ja chce wykonać na koszt i wla- 
sna stratę. Co się tyczć kolei żelaznćj z Gard 
już jest układ zawarty d. 29. kwietnia między 
ministrem robót publicznych a towarzystwem 
górniczćóm z Grande Combe. Co do kolei žela- 
znój z Lugdunu do Marsylii otwarto konkuren- 
cyję publiczna, podobnie jak przy kolei żelaznćj 
do Rouen. Przedsiębierstwo kolei Żelaznćj z Pa- 
ryża do granicy belgijskićj przez prowizoryczna 
ugodę z d. 29. kwietnia 4837 przyznane zostało 
panu Cockerill. Warunki sa w ogólności takie, 
jak przy kolei żelaznój do Rouen. Pomoc pie- 
piężna na r. 1837 ma być w summie 2,500,000 
fr., a na 4838 r. 3 mil. fr. — Potóm minister 
wniósł projekt, Żadający kredytu 44,622,257 fr. 
dla Afryki (na wyprawę do Itonstantyny). — Ko- 
misyja o ustawie na cukier zaproponowała, aby 
za przywóz od 100 kilogramów nierafinowanego 
białego cukru płacono cła 15 fr., a od ionego 
20 franków. 

Izba parów na końcu posiedzenia d. 10. maja 
przyjęła ustawę o bankructwie większością 86 
głosów przeciw 1. 

W tćjże izbie dnia 11. maja baron Treville 
złożył raport komisyi o wyposażeniu królowćj 
Belgów. j 

Dzień. Journal du Commerce, który od d. 11. 
t. m. przyjął krótszy tytuł (le Commerce), do- 
nosi, iż kościół St. Germain dAuxerroix znowu 
otwarty zostanie. 

Mignet, (niegdyś z p. Thiers redaktor dzieńnika 
National), autor historyi rewolucyi francuzkićj, 
obrany zestał sekreiarzem akademii moralnych 
i politycznych wiadomości , na miejcu zmarłego 
p. Comte. - á 

Pan Durand, niegdyś francuzki jeneraloy kon- 
zul w Warszawie nmarł d. 27, kwietnia w Mont- 


pellier» 
Prussy. 


W Prusiech zabroniono rafineryjom kupować 
surowy cukier burakowy, z powodu, Że przy spro- 
wadzaniu tegoż dozwolone jest zniżenie opłaty 
podatkowćj 50 proc. wynoszące, przez co do- 
chody krajowe poniosłyby znaczny uszczerbek. 
Natomiast dozwolono każdemu ralfinówać cakier 
z buraków swćj własnćj roboty. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy. — 
Dnia 9. b. m. dziewiąty raz bank polski publicznie 
zdawał sprawę z swych rocznych czynności. JW. 


Morawski, członek rady stanu, rzastępując. jw. 
dyrektora głównego prezy: w komissyi rządo; 
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przycho: isltar: zagaił posiedzenie; poczóm miał 
glos jw.. hr. Grabowski, kontrolor jeneralny liró+ 


lestwa; następnie mówił jw. radzca stanu prezes: 


banku. Lubowidzki. Z.tego zdana sprawy oka» 
zuje się, Że w roku zeszłym bank polski przy- 
niósł skarbowi publicznemu więcćj od rocz- 


nego dochodu w latach przeszłych, bo zło. pol. 


3,769,120 gro. 29.. Komissyja umorzenia dlugu 
krajowego w swym raporcie przedstawiła to-naj. 
panu, który raczywszy wejść w rozpoznanie dzia- 
łań banku, oświadczył monarsze zadowolenie tak 
dyrektorowi głównego skarbu , jak i komissyi 
umorzenia, oraz członkom banku. Przeszłość 
(rzekł w swćj wczorajszćj mowie jw. hr. Gra- 
bowski) jest poniekąd w tym względzie pomyślną 
wróżbą przyszłości, kilkołetnie bowiem doświad- 
czenie, przez jakie już przeszedł bank polski , 
jego wpływ na przemysł krajowy, handel i rol- 
nictwo , jego ciągle pomnażające się zyski, każa 
nam i wtym roku zjego działań, pożądanych 


spodziewać się wypadków.ć (E. W.) 


Odebraliśmy zasmucające wiadomości o szko- 
dach przez wylew rzeki Wieprz zrządzonych. 
W Lobelskićm i Podłaskióm kilkanaście stawów 
powódź zerwała. W tych okolicach jako i w Plo- 
ckićm, oraz niektórych miejscach Sandomiór- 
skiego, Mazowieckiego i Krakowskiego, obawiać 
się należy nieurodzaju Żyta, za to pszenice tu 
iówdzie piękne- rokują nadzieje. 


Właśnie dochodzą nas. wiadomości, iż w czasie: 


wezbrania. Wisły w drzewie opałowóm, browarka 
zwanćm, znacznych szkód doznano, od których 
jednak drzewo: towarne,. belki, jest wolnóm. 
Galarów ze zbożem prowadzonych zatonęło kilka- 
dziesiąt, między któremi kilkanaście zwanych 
Irakowskiemi do dziedziczki dóbr Staszów nale- 
Żóć miało; inne zaś, również jak drzewo, były 
własnością spekulantów. po największój części 


starozakonnych.. (G..P.) 


Od dnia. 4. (18.) b. m. na trakcie z Warszawy 
do Odessy przez Lublin, Hrubieszów i napowrót, 
urządzona. została poczta nadzwyczajna, którćj 
dzień odejścia tymczasowie: oznaczony został dwa 
razy wtydzień, to jest w niedziele i czwartek 


a godzinie- 21. przed południem, a.z Odessy do. 


Warszawy ,. przychoJzić ma w środy i soboty. —- 
Poczta ta zabićrać z sobą ma korrespondencyją: 
zwyczajną, Żadnemi posyłkami i 'pieniędzmi nie 
obciyżoną , adresowana do Żytomiórza , Berdy- 
czowa, llijowa i Odessy, tudzież Moskwy, która 
w niedzielę i czwartek przyjmowaną będzie do 
godziny 11. przed południem ; do miejsc zaś na 
trakcie od Warszawy do Żytomićrza położonych, 
korrespondencyja taż pocztą na teraz expedyjo- 
wana nie: będzio.. (G. C.) 


Rossyja. 


Dz. Berlińskie donoszą z Petersburga z d. 3: 
maja: »Wielki książę następca tronu, który prze- 
szłćj soboty obchodził swoja 19. rocznicę uro- 
dzin, i który ma zamiar wkrótce udać się w po- 
dróż wewnątrz kraju, w ostatnim tygodniu cał- 
kiem ukończył swoje nauki. Świetne dowody, 
jakie j. cesarz. mość złożył na ostatnim exami- 
nie o swoim postępie w naukach, sprawiły do- 
stojnym jego rodzicom zupełną radość, oraz 
świadczyły o talencie i gorliwości jego nauczy- 
cieli. Wielu z nich n. pan hojnie swą łaską za 
podjęte trudy zaszczycił. Kilku z nich towarzyszyć 
będzie w. księciu w podróży. — Ostatnićj nie- 
dzieli, jako na roszgjską Wielkanoc, miało miej- 
sce wielkie posuwanie na wyższe stopnie w ca- 
łóm wojsku, Na mocy dziennego rozkazu w dniu 
tym wydanego, 22. jenerał-majorów mianowano 
Jenerał-porueznikami, a 8. pułkowników jenerał- 
majorami. 


— Z Petersburga d, 29. kwiet, (11. maja), — 


Jenerał - feldmarszałek ksiazę von dem Osten-- 
Sacken , zszedł ztego świata, w wieku przeszło 
85 łat. N.. cesarz jmć rozkazał z tego powodu: 
przywdziać całemu wojsku Żałobę na dni trzy. 

| 


Sprostowanie.. 


W numerze przeszłym Gazety naszćj w artykule 0 0- 
sowaniu seryjów, na stronnicy 356, wcisnęła się omył-" 
ka, zamiast nru. 48669, czytaj: 48069, który wygrał 
50,000 zr. m.k.; —. następnie zamiast nru. 17016, czytaj: 
17046, który wygrał 1000 zr.; — dalej: na stron. 359,- 
w pićrwszćj przedziałce,,wićrssu 26, zamiast korcy 50: 
czytaj : 500. . 


manera a a Z  ZZ ZEOY ZOZ O  ZOO EZ ZY EE EZ, 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner.. 21, Rozmaitości.) 
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Redakcyją: J. N. Kamińskiego. — Drakiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


(Dod. nadz.j) 
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(455) Dodatek nadzwyczajny do nru. 61. Gazety Lwowskiej zd.21.maja 1857. (8) 


itsięgarnie Jana Milikowskiego 
we Lwowie, Tarnowie i Stanisławowie 
otrzymały na rok 1857 najnowsze pa- 
i pićrowe obicia zc. k. uprzywilejo- 
wanćj fabryki Spórlina i /immermana. 
Bóżnią się one znacznie od obiciów 
rzesziorocznych. Większa świćżość 
barw, większa rozmaitość i więcćj sma- 
ku wich doborze. Mieniace się kolory, 
! klęsłość lub wypukłość kwiatów w spo- 
| sobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksa- 
mitna szorstkość podnoszą wielce ich 
ozdobność, a znana ich trwałość czyni iý 
i je dla nabywców prawdziwie pożąda- {ý 
nćm zjawiskiem. Ol 
(Gotów zawsze na usługi szanownćj iŚ) 

| publiczności oznajmia oraz, że nie pod- i®) 
wyższając bynajmniej ceny fabrycznćj, Ż 
| wszystkie obicia po tćj samćj cenie prze- o 
| dawać będę, jaka mi Spörlin i Zimmer- al 


ianucoanaco 02 M 


w r, ir, 
QO 


O 


6 


+ CEEL TE a aa a a M 0 003 6B 9 CD 
7 w A r, Y YARY (OO 7 g 

4 4 4 o 4. At a A 4 
ECP, CAE OCZ, OGŁ WPA, ZE AE AEO AP AD AF AD. PDA 


C 


asoa 
p KA ad 


i © 
mann wyznaczyli. a 
Lwów dnia 28. Lutego 1857. p 4 a 
an Milikowski. i 
e S a a 
COCCO COCCO OCOC OCOC OCOC OCOC 


ma ŚW dą 


W księgarniach Jana Milikowskiego 
we Lwowie, w Stanisławowie i w Tarnowie, 


dostać można następujacych dzieł: 
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Uwagi gospodarskie Albrechta Bloka. 4 Tomy. 8. w Poznaniu. 1836. M, K. Złe. 42. 

Nowy Testarnent Pana naszego Jezusa Chrystusa, z greckiego języka na polski pilnie i wiernie prze- 
tłumaczony; ateraz, podług wydania A msterdamskiego z r. 1660, zgodnego z Bibliją Gdańską 
zroku 1632. 8. w Warszawie 1834. Złr. 1 kr. 8. E 

Nowy Lekarz czyli sposoby leczenia i pielęgnowania zwierzat domowych; przez J. M. Rohlwes , 
z jedną ryciną. 8. Warszawa. 1836. Zr. 1 kr. 45. 

Rozbior aparatów gorzełnianych, przytóm nauka gorzelni parowych drewnianych ; drugie wydanie ; 
przez A. Kasperowskiego. 2 Tomy. 8. we Lwowie. 1836. Złr. 4 kr. 30. 

Przyjaciel chrześcijańskićj prawdy. Czasopismo teologiczne. Rocznik Sty. 8. w Przemyślu. 1837. 
Prenumerata M. K. Złr. 2 kr. 30. 

Opis gospodarstwa trzypolowego Urządzonego, jak być powinno; przez J. G. Elsnera; przełożył 
z niemieckiego J. N. ltarowski. 8. Warszawa. 1836. Złe. 2. 

Początki gospodarstwa wiejskiego przez J. Purgera; z niemieckiego na język polski przetłumaczone 
przez M. Oczapowskiego. 2 Tomy. 8. Wilno. 1831. Złr. 5. 

Nauka owczarska, czyli przepisy postępowania przy pielęgnowaniu owiec poprawnych ; z niemieck. 
oryginała Pana J. G. Elsnera na język polski przełożona. 12. w Wrocławin. 1835. kr. 30. 

Nauka leczenia chorób zwierząt domowych dla użytku gospodarzy wiejskich zebrana ; przez J. N. 
Kurowskiego; z 11. tabl. rycin. 8. Warszawa 1836. Złr. 3 kr. 45. 

Krótka nanka praktycznego chodowania owiec ; przez J. G. Elsnera; z niem. woluie przełożył J. N. 
Kurowski. 8. Warszawa. 1832. Złr. 7. Kr. 15. 

Nauka chodowania pszczół; przez Dra. W. K. E. Putsche; z tablica. 8. Kraków. 1835. Złr. 1 kr. 25. 

Przewodnik roloiczo-przemystowy. Prenumerata roczna M. R. Złr. 4. 

Przyjaciel luda. Rok 3ci. Prenumeraia roczna M. K. Ztr. 3 kr. 45. 

Skazówka do stosownćj i korzystnćej uprawy rzspaka, rzepniki i lnu, przez W. A. Kreissiga. 8. 
w Lesznie 4836. 45 kr. 

Gospodaratwo wiejskie, obejmojace wsokie wszystkie gałęzie przemysła rolniczego teoretyczno- prak- 
tycznia wyłożone przez M. Oczapowskicgo. 16 Zeszytów. 8. w Wórszawie. 1835. Złr. 8. kr. 15. 

O rolcictwie; przez D. Chłapowskiego. 8. w Pozneniu. 4885. Złr. 4 kw. 42. 

O chowie i udoskonałeniu ciezkich owiec przez Barona Gema Pana na Patlic. 8. w Poznaniu. 
'1836. 20 kr. 

Zupełne gospodarstwo wicjakie, teoretycznis i praktycznie ułożone przez towarzystwo ekonomiczne, 
wydane przez F. Kirchhof. 4 Zeszyty. 8. w Pozneniu. 1834. Złe. 2 kr. 30. 

Muzeum history naturalnćj i cudów stworzenia; dla młodzieży do użycia szkolnego, i domowego 
ćwiczenia; z 42. rycinami. 4. wPoznania. 1836. Złr. 4 kr. 30. 


Das Falte Waffer al8 boryiiglicheć Befdrderungóritiel der Gefunbheit und ausgezeichnetes Heilmittel 
in Kranfpeiten. Rien 1877. 24 fr. €. M. 4 

Mrongoviua, cudfibrlicheś pofnifojz=deutfches KBórterbuch.  KÓnigóbetg 1835, 6 fl. 45 fr. €. M. 

Defen, Praia - poinifhes Wörierbuh. Sdnigóderg 1856. a bis 4te Lieferung, jede 
gu 1 fl 30 fr. Ć. M. 

Lengerke, nfejtung zum praflifchen ABiefentau. Prag 1836, 3 fl. 20 Fr. ©. M. 

Zoczek C., Zriumph der Heilfunji mit faltem Laffer, oder Ruf an alle Menfchen zum zwedmaffigen 
G©ebrauth deg Falten MBafjerd, 8. Leipziy 1835, geh. 1 fl. 8 fr. 

Granig[tadtea ©. M., Banbbud Ver Zdajjerhciliepre , oder ded naturgemójfen geregelten Śeilverfafz 
renè mit faltem Wafer. 8. Wien. 1837. geb. 2 fi. > 


